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— Najwyższy Dkaz z dnia 20go Lipca r. b. n a ­
dający Radcy Stanu Okuniewowi, posiadaczowi'm a­
jo ra tu  Michalin, w Powiecie Marjainpolskim w ta 
kież posiadanie część lasu Puskopurskiego, 'zam ie­
szczony był w Nrze 218 „W arsz: Dniew:“. (Dz, W.)

W I m ie n iu  N a j j a ś n i e j s z e g o  
ALEXANDRA ligo,

C e s a r z a  i  S a m o w ł a d c y  W s z e c h  R o s s j i  
K r ó l a  P o l s k i e g o ,

W ie l k i e g o  X ię c ia  F in l a n d z k ie g o , 
etc, etc, etc.

Komitet Urządzający w Królestwie Polskiem.
Na przedstawienie Dyrektora Głównego b. Komi­

sji Rządowej Oświecenia Publicznego, z dnia 15 (27) 
Listopada 1866 roku, w przedmiocie uwolnienia za ­
budowań i gruntów szkolnych od opłaty podatków 
skarbowych, Komitet Urządzający w wykonaniu Naj­
wyższego Rozkazu w dniu 31 Sierpnia 1867 roku 
zapadłego, postanowił i stanowi:

1. Zabudowania i grunta należące do szkół p o ­
czątkowych nie podpadają pod opłatę podatku po- 
dymnego i podatku gruntowego dworskiego.

2. Uwolnienie gruntów szkolnych od opłaty po­
datku gruntowego włościańskiego i podatku kon- 
ty n g e n s u  liwerunkowego włościańskiego, w razach 
gdy rzeczone grunta opłacie tych podatków podpa­
dają, pozostawia się uznaniu samych osadników tej 
wsi, w której takie grunta znajdują się.

3) Wykonanie niniejszego postanowienia, które 
zamieszczone być winno w Dzienniku Praw, porucza 
się Zawiadującemu Zarządem Finansowym w Króle­
stwie.

Działo się w Warszawie na 209 posiedzeniu dnia 
22 W rześnia (4 Października) 1867 r.

Namiestnik Królestwa 
Jenerał-Feldm arszałek (podp.) Hr. Berg.

Członek Zawiadujący czynnościami Komitetu 
Urządzającego, Senator, (podp.) J. Solowiew.

_________________ (Dz: War:).
— Przyjechał do Warszawy: Rz: Tajny Radca Wa- 

łujew, Minister spraw wewn: Cesarstwa, z zagranicy;— 
Wyjechali: Jenerał Lejtnantluźynierji Mielników, Mi­
nister Komunikacji Lądowych i Wodnych, i Jenerał- 
Major Inżynierji Danensztern, Jenerał-M ajor Chornen- 
towski, i Rz:R.S. Żerebcow. do Petersburga.

• — Za dusze ś. p. Stanisława i Balbiny Przepal- 
Kowskich, oraz zmarlvcb krewnych Niedźwieckich i 
Jankowskich, odbywać "się będzie Nabożeństwo żało­
bne z wypominkami innych Krewnych w Kościele 
W s z y s t k i c h  Ś w ię t y c h  na Grzybowie, dnia 2 4  b. m . 
ogodz: 9ej z rana, na które zaprasza się Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych. (15,553)

— Onegdaj zm arł w naszem mieście, ś. p. Felix

Jabłonowski, Dr Med. i Chir., Lekarz Szpitala Dzie­
ciątka JEZUS. Ś. p. Jabłonowski był synem obywa­
tela tutejszego, urodził się w Warszawie, a doktory­
zował w Berlinie.

— Aniela z Zawadzkich Czajkowska, Żona N aczel­
nika Rewiru w Cyrkule 5 i 6, dziś życie zakończyła.

— Onegdaj w kościele parafjalnym Sgo K r z y ż a ,  
zawartym został związek małżeński przez Pana Edw . 
Kasprzyckiego , U rzędnika Urzędu Akcyznego Gub. 
Suwałkskiej, z Panną Leokadją Krzyżanowską, c ó r­
ką  Radcy Dworu. Błogosławieństwa Aktu tego do­
pełnił JX. A. Jakubowski.

— Według anszlagu ogólnego w roku 1859 za­
twierdzonego, budowa Kościoła na Grzybowie wyno­
sić m iała rsr. 200,000, na to po d. 1 (13) Paździer­
nika r. b. wydano rsr. 116,477 kop. 16. Fundusze 
na ten cel przeznaczone składały się: a) z daru N aj­
jaśniejszego Pana rsr. 10,000; b) z dyspozycji Władz 
Rządowych rsr. 56,994 k. 34; c) z ofiar przez funda­
torów poczynionych rsr. 19,244; d) z darów różnych 
osób, składek dochodów z domu Nro 1084, rsr. 38,763 
kop. 63. W ogóle rsr. 125,001 kop. 97.

— Wczoraj w Resursie Obywatelskiej odbyła się 
4 ta  prelekcja P. Beneneniego, „O Wystawie Paryzkiei“ 
na dochód Warsz. Tow. Dobr., na k tó rą  ze 200 osób 
się zebrało. Interessujące te  odczyty coraz więcej za­
tem sprowadzają słuchaczów. Prelegent opisał grun- 
pę 3cią Wystawy we wszelkich szczegółach; nadmie 
n ił o machinach parowych, k tóre zastąpiły prace 
udzką, czego np. dowodem są meble z drzewa eiem  

kiego, giętego, pochodzące z fabryki Wiedeńskiej b ra­
ci Ihonet, a których to krzeseł wszystkie części sk ła ­
dowe gięte są przy udziale machin. W spomniał też iż 
zastosowanie fazyki w galwanoplastyce, złoceniu i sre ­
brzeniu również dozwala człowiekowi świecić, jeżeli 
me złotym to przynajmniej pozłacanym lub posrebrza­
nym blaskiem. Dalej, że postęp chemji, odkrycie i 
zastosowanie nowych pierwiastków farbiarskich, jak  
koloiy aniliny i t. p., postawił bardzo wysoko fabry­
kację obie papierowych, m aterji wełnianych, jedw a­
bnych, axamitnych, do pokrycia mebli jesionowych 
Metale nareszcie, zastosowane do wyrobu mebli i snrze 
tów domowych, ważne oddają usługi. Meble żelazne 
s<| i trwało i ozdobne, a postęp nareszcie w fabrv- 
kacji szkła, obrabiania kryształów, doprowadził do 
wyrobu najfantastyczniejszych kształtów, przyrządów
i naczyń, do ozdoby salonów i zastawy biesiadnych 
stołów. Słowem, dobrze wypowiedzianem, jak  wspo­
mnieliśmy, Prelegent opisał gruppę powyższą, obej­
mującą meble zbytkowe i inne przedmioty do we­
wnętrznego urządzenia mieszkań potrzebne, oraz o- 
dzienie; z kolei wspomniał o wyrobach tapicerskich 
meblach, kryształach i szkłach, porcelanach (k tóre 
także nadesłała fabryka Warszawska p. Kutkorow-
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skiego), o obiciach papierowych (na Paryzkiej wystawie 
są  z Warszawy obicia P. Vettera), wyrobach nożo­
wniczych, zegarmistrzowskich, przyrządach do oświe­
tlania i ogrzewania mieszkań, perfumach i t. d. — 
Niekiedy Prelegent popierał rzecz m ianą okazami, 
* tóre obecni z zajęciem oglądali, jak  np. słynnej 
Warszawskiej fabryki wyroby platerowane, P .Fra^eta, 
a które przewyższały nawet na Wystawie Paryz”kiej 
wyroby podobne Francuzkich fabryk; dalej przedsta­
wił różne przedmioty galanteryjne, sprzedawane 
z Wystawy przez skład tutejszy J. G. Arnholda, wre­
szcie okazy szczotek naszej fabryki P. Fe/sta, który 
wyrabia szczotki różnego gatunku, od toaletowych aż 
do najordynarniejszych, t. j. do codziennego użytku 
służących, a którego wyroby na Wystawie Paryzkiej 
się mieszczą. Oklask rzęsisty zebranych na podzięko­
wanie Prelegentowi, zakończył odczyt.

— Wczoraj, dając sprawozdanie z uroczystości 
pięcdziesięcio letniego jubileuszu Dra Adama Helbicha, 
wspomnieliśmy o zasileniu przez Jubilata „Kassy 
wsparcia41 podupadłych wdów i sierot po lekarzach, 
sum m ą 4,500 rs., zebranych od zasięgających jego 
rady w mieszkaniu. Dziś, czujemy się w obowiązku 
dokładniejszego wyjaśnienia źródła tej szlachetnej 
ofiary. Jak  do każdego lekarza, tak i do Dra Helbi­
cha, schodzą się w pewnych godzinach ludzie mniej 
zamożni, po lekarską radę. Ci, dzielą się jeszcze na 
zupełnie ubogich, którym niejeden z naszych zacnych 
lekarzy, obok recepty, wsuwa w rękę pieniądze na 
zakupienie lekarstwa; i na mniej ubogich,nie mogących 
dac znaczniejszego honorarjum, a jednak czujących, 
źe Doktor, broniąc ludzi od śmierci, jest sam niele- 
pszym od nich śmiertelnikiem, i musi opędzać potrze­
by życia również ja k  inni ludzie. Tacy „mniej ubo­
dzy11 składają honorarja, raczej dla zaspokojenia wła­
snej drażliwości, niż dla wynagrodzenia za pomoc. 
Otóż dla takich pacjentów, D r Helbich przygotował 
u  siebie puszkę, aby bez zażenowania, składali w nią 
ofiarę na jaką ich stać, ofiarę najzupełniej dobrowol­
ną i dowolną. N ikt prócz Boga nie widział czy taki 
niezamożny pacjent rzucał do puszki grosz lub zło­
tówkę, ale dziś, Kassa podupadłych wdów i sierot po 
lekarzach, wie, że od czasu założenia jej przez Sza­
nownego Jub ila ta , wspólnie z innemi lekarzam i, 
w puszce Dra Helbicha uzbierało się 4,500 rs. Co się 
zaś tycze wyznaczonego z procentu zebranych na So­
botnim obiedzie 600 rs., premium, za najlepszą roz­
prawę treści lekarskiej, winniśmy dodać, że takowe 
będzie się nazywać: „Prem ium  Dra Helbicha.11

P ortret ś. p. Piotra Hr. Łubietiskiego, Prezesa 
Warsz. Tow. Dobr., którego pogrzeb odbył się wczo­
raj, jest pędzla P. Simlera, i mieści się w sali Dyr. 
Szczegółowej Tow. Kred; Ziem.; odznacza się on nad­
to, obok artystycznych zalet rządkiem podobieństwem. 
Wspomniony portre t zamieścić ma w przyszłym Nrze 
„Tygodnik Illustrowany."

. W „Tygodniku Mód,14 po ukończeniu druku po­
wieści Oktawiusza Feuillet’a, p. n. „Pan de Camors,“ 
rozpocznie się piękna powieść Erkm ann-Chatriana, 
p. n. „W spomnienia Klarynecisty.“

. ~~ Bilety na koncert, mający się odbyć na uczcze- 
o g-' *0 Dobrzyńskiego w d. 28 b. m.,

g dzmie 7ej i pół wieczorem, w salach Redutowych,

j’ak wczoraj już wzmiankowaliśmy, sprzedawać się bę- 
dą od dnia jutrzejszego w Nięgarniach: PP. Gebethnera 
i V\olta, Hósicka, Kaufmana i Sennewalda; miejsca 
numerowane po rsr. 2. B ilet do sali rsr. 1; bilet 
na galerję kop. 50.

~  Xi§ga*'nia i skład nót muzycznych, pod firmą 
E. Wendet Spółka, na Krak:-Przedm:, w domu Pana 
Bayera, Nro 412a, otrzym ała następujące nowości:
nuDvorn”r o « 'gU0reg0 „Rozmyślania o męce JEZUSA 
F rin Y S iU o A  i strzały ogniste czyli dowody miłości 
dane nam w dziele odkupienia naszego. Z W łoskie- 
go, przez X. Delerta, cena kop: 30. W izerunki wsła- 
wionych Zydow XIX wieku, poszyt 1, Sir Moses Mon- 
tefaore, przez Józefa Goldszmit, cena kop: 30.

Artysta-Malarz, P. J. Brodowski, powrócił z z a ­
granicy do Warszawy.

— W Towarzystwie „H arm onja“, w przyszłą So­
botę t. j. dnia 26go b. [m., daną będzie kolacja 
składkowa dla Panów i Dam. Osoby chcące przyjąć 
udział w takowej, zapisywać się mogą każdodziennie, 
aż do włącznie dnia Czwartkowego, u R estauratora, 
w lokalu Towaizystwa, przy ulicy Długiej, w godzi- 
nach wieczornych. (15,621)

W tych dniach ma przybyć z Berlina nowe 
lowarzystwo Artystów, które niebawem rozpocznie 
humorystyczne przedstawienia w nowym zakładzie 
gastronomicznym P. Thomasa, przy ulicy Królew­
skiej, N r 1064 exystującym, t. j. w tak zwanym za- 
jeździe Kielca.

— W tych dniach renomowany zakład fotograficzny
Ki in ? 8!*!211 Sachowicza, przy ulicy Krak:-Przedm: 
Ni 407, otizym ał z Paryża, znaczny transport a rty ­
stycznie wykończonych, kartek  do naklejania foto­
grafii-

• Piszą z Krakowa 18 Października: Wczorajszy 
dowóz zboża z Królestwa Polskiego był już nieco 
znaczniejszy aniżeli targów poprzednich, zwłaszcza, 
źe ostatuiemi czasy święta Izraelickie tamowały ruch 
zbożowy, w którym starozakonni przeważny mają 
udział. Sprzedaż odbywała się na granicy bardzo 
spiesznie i po cenach stałych. Żyto płacono po rsr. 4 
kop. 95 do rsr. 5 kop. 10; pszenicę po rsr. 6 kop. 75 
do rsr. 7 kop. 50 w miarę dobroci; jęczmień po rs r  3 
kop. 60 do rsr. 3 kop. 90. Po tych samych cenach 
zamawiano też wszystkie gatunki zboża na przyszły 
tydzień.

— W czoraj zaczęto zwozić na ulicę Chłodną, p ły­
ty kamienia flizowego, celem dalszego układania cho- 
dni ca, t. j. z prawej strony od Kościoła parafjalnego 
Sgo Karola Boromeusza, ku rogatkom W olskim

— Lekarz klassy lej i Akuszer, Józef Buchner, obrał 
sobie mieszkanie w mieście Częstochowa, gdzie bie­
dnym chorym udzielać będzie pomocy lekarskiej bez- 
płatnie. (15,563)

— Main honor donieść Szacownym Rodzicom i Opie­
kunom, iż z dniem 12 (24) Października r. b., roz­
pocznie się kurs nauk na rok 1867/8, w Pensji prze- 
zemnie utrzym ywanej.— Julja Paprocka, ulica Gęsia,
Nr 2286a, dom Lothego. (15,425)

Krawiec męzki E. Kiciński, który wykonywa 
wszelkie roboty podług najnowszych żurnalów i po ce­
nach umiarkowanych, mieszka obecnie przy ulicy 
T rębackiej, Nro 636/7 dom P. Szustra.
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— Przy końcu zeszłego tygodnia, Pan B., zam ie­
szkały niedaleko W ersalu, przechadzając się po lasku 
de V errieres, zb iera ł grzyby, k tóre wydawały m u się 
jadalnem i. N azbieraw szy ich sporo, p rzyniósł do do­
mu i oddał żonie, prosząc. abv ie kazała __

a m c u n .  (1 0  d O -
m u i oddał żonie, prosząc, aby je kaza ła  ugotować czy 
też udusić na obiad. Były one wyborne; cała rodzina 
u raczy ła się niemi. Trzy dni ubiegły bez żadnych 
grożących następstw , dopiero na czwarty dzień Pa 
ni B. uczuła jak ieś  osłabienie i szybko w zrastające 
boleści. Jednocześnie, wszyscy k tórzy  jedli owe grzv 
by, doznali podobnych boleści, wymiotów i konw ulsji 
Po użyciu darem nem  środków domowych, przyw iezio­
no dwóch lekarzy. Ci. poznali natychm iast wszystkie 
Symptomata wegetalnej trucizny i oświadczyli że po­
stęp  złego tak  szybki, i ź nie mogą ręczyć za życie 
chorych. Jednak  użyli wszelkich środków ja k ie  po ­
dała ich nauka. Mimo tak  pospiesznego ra tu n k u  P a ­
ni B., k tó ra  najpierwej uczuła sk u tk i tru c iz n y ,’ naj- 
pierwsza wyzionęła ducha; po niej, skonał cz te rn asto ­
letn i syn Państw a B. bzczególnem  jest, że niemowie 
k tó re  karm iła, i drugie, p rzy ję te przez n ią czasowo do’ 
podkarm iania, również w boleściach poum ierały. T ru ­
cizna udzieliła im się przez pokarm  P an i B. Pan B., 
mimowolna przyczyna tego nieszczęścia, skonał osta-’ 
tni, zachowując do ostatn iej chwili przytom ność, k tó  • 
r a dozwoliła m u patrzeć na śm ierć całej rodziny. 
Uchodził on za biegłego w botanice i chwalił się, żc 
zna własności wszystkich roślin  w okolicy, k tó r ą ’z a ­
mieszki wał. Ten okropny wypadek, pogrążył w żalu 
całą gm inę Jouy-en-Josas, gdzie Państw o B. posia­
dali ogolne poszanowanie.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn , 17 Pazdz. — O tymczasowej wy­

praw ie rekonesansow ej do Abisynji, korespondencje 
pryw atne podają n iek tó re  szczegóły. Cel tej w ypra­
wy, k tó ra  m a wyruszyć 29go b. m. z A ddenu do Mas- 
Sowah, zależy^ na tem , ażeby znaleść przedew szyst- 
kiem przystań, m ogącą pomieścić 200 łodzi kano- 
nierskich, i ażeby zbadać rozm aite drogi wiodące od 
brzegów wgłąb k ra ju  Do wylądowania w ybrano z a ­
tokę A nnesley, położoną nieco na P ołudnie od Mas- 
Sowah. Niewielki oddział expedycyjny liczy 100 lu ­
dzi piechoty krajow ej (z Bombay), 400 ludzi takiejźe 
jazdy, 12stu oficerów należących po większej części 
do sztabu jeneralnego  i 2 c t  lekarzy. Dowództwo nad 
tą  wyprawą powierzone zostało Pułkow nikow i M ere- 
»nbre r‘—• M inisterstw o skarbu  podaje do wiadomości 
Lin !ICznej' że w roku finansowym, zakończonym  30 
wvn~ ,1867 r -’ Przt;wyżka dochodów nad w ydatkam i 
sadzip 2 ’6.y? ’726 fi s t -i z k tórej to sum m y, na za- 
d u k o w ^ 26 j \ sów Prawnych, oddano komissji do zre- 
fun- S z te rb n ió T  PaÓStWa czwarl{Ł cześć> b «72,681 

F R A N C JA  p  ■ P e *-)
z W łoch, o s h ^ y z ' 17 P a ź d z ie r n ik a .-  W iadomości
półurzędow e brzm nf dzi  ̂ przez tu t?Jsze dzienniki 
ści z poprzednich t  p.law ie ta k  sam o ja k  i wiadomo- 
bilka m ałych bitew » ’i L  rn' anow '.c‘e> że „stoczono 
biosły zwycięstwo “ r órych WOJska P a P»ezkie od- 
bbcej pomocy staw ić * i  czy Papież zdoła sam ’ bez

je s t pytanie, które® ob. ^ 0111 G adbaldyi skilf  
P o w ied zia ła ś  na to i !  • e wszyscy tu  zadają; od- 

T O i ą  zaś na to py tan ie  jest, stosownie do barwy

stronnictw a interw encja lub b ierne zachowanie sie 
F ra n c . l i . -  Cały sk ład  tutejszej Am bassady A u striac ­
kiej uda się l i g o  do Nancy, na spo tkan ie  Cesarza 
F ranciszka-Józefa, k tórem u tow arzyszyć bedzie od 
sam ego W iednia X iążę M e tte rn ic h .-  C ourrier fran 
ęais o tw orzył dziś podpisy dla G aribaldczyków  lecz" 
oprócz osob należących do sk ładu  redakcji n ik t inny

mpEUSS*YS,S V? ‘I5'6' i OSordd. Vll”.|FKUbbY. -  W tych czasach udzielono w woisku 
P iusk im  dym isję wielu Jenerałom  i Oficerom sz tab o ­
wym, a mianowicie od początku L ipca r. b., do tej 
pory o trzym ało  ta k o w ą4 Jen era ł-P o ru czn ik ó w ,2 Jene-
f U E a p ułkowników, 15 pod-Pułkow ników  i 24 Majorow. 7 . .

zvrT lA lCpA' Kosta. nty n °P°l, 19 P azdz . - W ie lk i  We- 
m a ,A b P a s z a ’ w tow arzystw ie Konsulów W ielkich 
M ocarstw zapytyw ał przywódców kom itetów  pow stań-

£ 0 ’ P  ,Chi Życzenia’ wszyacy odpowTe- 
G rerii m  ° St:łpienia wyspy K andji na rzecz 

CJL (Ind. Bel.)

Ostatnie Wiadomości.

pSS^SSSSSf1?
jeżeli W łochy poczuwają się do niemocy i nie wzywaja 
I  rancji, ta  osta tn ia  pow inna iść b ronić swego podoi
o-H h m 11?  koawencj i W rześniowej. W razie 
gdyby W łochy bezsilne chciały popierać rewolucje

w ró ż D y c y j,u a k ta c h jyz d u L l ( ) i j ł j j cez) j 0'j jg l , ^ ll' c5
k ilk a  m,l od Enyrna. W ł S K & j  
do atakow ania tej pozycji. Na e r a n W  % e
W łoscy podają się do dymisji, je d n i dla przyłączenia 
się do ruchu, m m  zaś dla teeo  iż n l  l  i ;  • •
ażeby nie kazano im walczyć przeciw  n o w S  ^  
O sta tn ie  depesze z F lorencji donoszą że u
wzięte zostały środki d ła  ściślejszego strzeżen ia 
nic P aństw a Kościelnego. 8 s trzeżen ia  gra-

W  Paryżu m iało znowu odbyć sie i o h

Depesze Telegraficzne.
Florencja, 2 Igo  P aździernika . -  C ialdini nie u tw o­

rzy jeszcze nowego gabinetu . N a prowincji panuje 
wielkie wzburzenie umysłów na sk u tek  wiadomości o 
in terw encji F rancuzkiej. Obiega pogłoska, że G ari­
baldi zdołał przedostać się do swego syna M enottego.

Paryż, 21go P aździernika . — Szerzy się pogłoska 
że dym issja R attazzego zosta ła  przyjęta. W vnrawa 
z Tulouu nie zostan ie już  posłaną. 1

-  Fraszka. -  „Czego pan szukasz w mojej kie 
szen i?“ „W ybacz pan, ale ta k a  dziś m gła ,że  człowiek 
m e może rozpoznać do k tórej kieszeni ma włożyć re 
kę.“ (Autentyczne). J **
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P r z y  u lic y  A le x a n d r ia ,  N r  2 7 8 2 a , n a  l s z e m  
p ię t r z e ,  N r  12 lo k a lu ,  A k u s z e r k a  F 1. Cr., p r z y j ­
m u je  u  s ie b ie  o so b y  m a ją c e  o d b y ć  s ła b o ś ć ,  g d z ie

 r —  c h o r a  z n a jd z ie  t r o s k l iw ą  o p ie k ę .  P r z y te m  m a
Manikę z e  ś w ie ż y m  i z d ro w y m  p o k a rm e m . (1 5 ,6 0 7 )

W  z e s z łą  S o b o tę ,  m a ją c  s o b ie  p o w ie rz o n e m u  
z e  S k ła d u  M a te r j a łó w  A p te c z n y c h  50  fu n tó w  
R u m ia n k u ,  w w o r k u  z w ią z a n y m  d o  o d d a n ia  
w  A p te c e  D z ie c ią tk a  J e z u s ,  p o  d o z n a n iu  c h w ilo w e j s ła b o ś c i  
n a  u lic y , ta k o w y  o d d a łe m  w in n e m  m ie js c u  i  te g o  p r z y p o ­
m n ie ć  s o b ie  n ie  m o g ę , le c z  j a k o  b ie d n y  w y ro b n ik ,  u d a ję  s ię  
d o  s e r c  lito ś c iw y c h , o z w ró c e n ie  w o rk a  z  r u m ia n k ie m  do  
S k ła d u  M a te r j a łó  w A p te c z n y c h  W g o  G a lie ,  p rz y  u lic y  S e n a ­
to r s k ie j ,  w p r o s t  K o ś c io ła  S go  A n to n ie g o ,  z a  n a g ro d ą .

(1 5 ,6 2 9 )
Z a g in ą ł  PATENT z  u k o ń c z e n ia  

k la s  V I I  G im n a z ju m  G u b : W a r s z . ,  w y d a ­
n y  n a  im ię  S t a n i s ł a w a  D w e rn ic k ie g o  w  r o ­
k u  1862 . Ł a s k a w y  z n a l a z c a  r a c z y  go  z ło ­
ż y ć  w R e d a k c j i  „ K u r je r a  W a r s z a w s k ie g o .“ (15 ,5 7 8 )

Osoba v  średnim  wieku,
w d o w a , z b ie g ie m  o k o lic z n o ś c i,  p o t r z e b u je  u m ie s z c z e n ia  d o  
m a tk o w a n ia  P a n n o m  lu b  w y c h o w y w a n ia  d z ie c i ,  j e s t  w y ­
k s z t a ł c e n i a  w y ż sz e g o , z  m u z y k ą  i  ś p ie w e m ; r o b ó tk i  { n a j­
p ię k n ie js z e  r o b i ;  j e s t  b a r a k t e r u  ła g o d n e g o  i  n a jm o r a ln ie j -  
s z y c h  z a s a d ,  s ło w e m  g o d n a  z a u f a n i a  p o d  k a ż d y m  w z g lę d e m . 
W ia d o m o ś ć  w  B ió rz e  G u w e r n a n te k ,  p r z y  u lic y  D łu g ie j ,  
w  H o te lu  N ie m ie c k im . (1 5 ,5 7 9 )

X Magazyn Strojów Damgkleh w  d o m u  G le -  {
#  n ie b a  w R a d o m iu ,  p o  p o w ro c ie  W ła ś c ic ie lk i  z  W a r -  
Y  s za w y , z a o p a t r z o n y m  z o s t a ł  w  n a jś w ie ż s z e  m o d e le  k a p e -  
»  lu s z y  z  V e lo u r s  e p in g le ,  o k r ą g ły c h  z  c a s to r  b ro c h e ,  u -  

b r a n k a  i  c z e p e c z k i  z  k o r o n e k  i g iu p u r ,  o k ry c ia  i k a f ta -  i

> n y  z im o w e  z  d r a p s  d o u b le  i  s y b e r y n y ,  s u k n ie  g o to w e  
z  n a jm o d n ie js z y c h  tk a n in  c h in e ,  w s tą ż k i ,  k w ia ty ,  r ę k a -  

\  w ic zk i, p a s k i ,  k la m r y  i t .  p . p r z e d m io ty  P a r y z k ie ,  t r z e w i-  <

>“'  k i  W a r s z a w s k ie .  W s z y s tk o  z a l e c a ję c e  s ię  g u s te m , e le -  g  
g a n c ją  i b a r d z o  u m ia rk o w a n ą  c e n ą . (1 5 ,5 6 5 ) \

Z  p o w o d u  n ie p rz e w id z ia n e j  o k o lic z n o ś c i ,  j e s t  d o  n a ję c ia  
w  k a ż d y m  c z a s ie

Sklep z piw nicą, *
o d  u lic y  P iw n e j  n a  k a w ia r n ię ,  n a  w y p ie k  c h le b a ,  n a  G a r-  
k u c h n ię  lu b  n a  m a ły  H a n d e l  K o rz e n n y ,  k tó r e g o  b r a k  w te j  
s t r o n ie .  W ia d o m o ś ć  u  W ła ś c ic ie lk i  d o m u , N r  28 w p r o s tz a m -
k u  (1 5 ,5 6 4 )

CENY fi
W KHLAIIXIE 9IATERJAŁÓW OPAŁO­

WYCH

F. Ł A P IŃ SK IE G O ,
Ulica Jerozolimska, róg Składowej, N r  1S82  lit: N. 

Węgle kamienne:
Z a  k o r z e c  w n a j le p s z y m  g a tu n k u  z  o d s ta w ą  k o p :  70 .
„ p u d  y * y  S * * ,  „ i 2 -
„ k o rz e c  w ś r e d n im  „ „ 65.
.  pud „ „ „ n -
„ k o rz e c  k o s tk o w e g o  (do  k u c h n i)  „ , 5 0 .
n PU<i » » » ,9 '
Węgle drzewne (d la  F a b r y k  i d o  s a m o w a ró w ):

Z a  k o rz e c  z  o d s ta w ą  k o p : 6 7 '/a-
Drzewo opalowe:

Z a  s ą ż e ń  k u b ic z n y  tw a rd e g o  r s :  12.
„ m ię k k ie g o  „ 10.

Z a  %  s ą ż n ia  d rz e w a  r ą b a n e g o  r s .  2 kop.- 80.
B liż s z e  sz c z e g ó ły  u d z ie l i  S k ła d  i K a n to r y  p rz y jm u ją c e  

o b s ta lu n k i ,  ( 12 , 2 2 7 ).

Skład W ęgla Kamiennego
lW /iE W i OPAŁOWEGO

A. Kulikowskiego i Ar. Golduiann,
W  A le i J e r o z o . im s k ie j ,  N r  P la c u  14.

K o rz e c  W ę g la  w w y b o ro w y m  g a ta n k u  k o p : 7 0 .
„  w  ś r e d n im ’ „ „ 65 .
„ k o s tk o w e g o  „ „ 5 0 .

D rz e w a  S o sn o w eg o  s u c h e g o , s ą ż e ń  k u b ic z n y  rs :  10 . 
D rz e w a  tw a rd e g o  s ą ż e ń  z o d s ta w ą  r s :  12.
D rz e w a  r ą b a n e g o  ' / t  s ą ż n ia  r s :  3 .

K u p u ją c y ,  p o d łu g  ż y c z e n ia  w ę g ie l o trz y m y w a ć  b ę d ą  
___________ w z a ln k n ię ty c h  s k rz y n ia c h .  (6 8 6 6 )

Śledzie Hollenderskie Mathies,
iTTąP n a d e s z ły  d o  H a n d lu  m e g e ; PORTEK i  PI- 

W'O A n g ie ls k ie  s ło d k ie  i  g o rz k ie ,  w s z e lk ie  WI- 
J ¥ A ., j a k o te ż  P r z e k ą s k i  z im n e  i g o rą c e , w  k a ż d e j  p o rz e  
d o s ta ć  m o ż n a , p o le c a  s ię  S k ła d  W in  i  D e l ik a te s ó w  F *  
Springer, p rz y  ro g u  u lic  Ś to - K rz y z k ie j  i  S z k o l n e j ’ p o d  
N re m  1328 . (1 0 ,8 1 8 )

WINOGRONA Badeńskie,
u m y ś ln ie  d la  k u r a c j i  f o r s o w a n e ,  n a d e ­
s z ły  do  h a n d lu  Ant. Stepkow-

(1 5 ,2 0 3 )

HOLSZTYŃSKIE z FLENSBURGA 
i OSTRYGI 0STENDZK1E,

c o d z ie ń  ś w ie ż e  % H a n d lu  Ant: Stępkowskiego.— 
R ó w n ie ż  n a d e s z ły  11 OH AK Y c z y li RAKI m or­
skie._________(1 4 ,4 4 4 )

T E A T R  A11ELK1.
Dziś: Na żądanie Hrabina a Eemont.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Jutro: Żydzi.
—  WYSTAWA FAKTÓW L o t e r j i  W a r .  T ow . 

D ó b r ,  z  6 0 ,0 0 0  lo só w  z ło ż o n e j ;  c o d z ie n n ie  b e z p ł a tn ie  w s a li 
t e a t r a ln e j ,  w  g m a c h u  p o m ie n io n e j In s ty tu c j i .  O tw a r ta  od  
11 r a n o  d o  6 w ie cz o re m .

— Przedstawienia Maip i Psów mają miejsce co­
dziennie w Tivoli. Wejście od ulicy Królewskiej i P la­
cu Zielonego. Początek o godzinie 7-ej wieczorem.

W  R estauracji P a n a  J a s iń s k ie g o ,  w p ro s t  K o ś c io ła  
S g o  A le x a n d r a ;  c o d z ie n n ie  g ry w a  d o b o ro w y  Kwintet.

K I KS GIEŁDY AYAKSZA W SKIEJ.
D ia  22 Październ ika  1867 r.

M onety 1 Papiery:
P ó ł  im p e r ja ły  ro s y js k ie  rs . 5 k . 98 . 
D u k a t y  h o le n d e r s k i e  rs .  3 k . 42 . 
O b lig i s k a r b o w e  l o o r s . ,  (o p ró cz  k u p :)  
L i s ty  z a s t :  3 o k re s u ,  I .  s  . z a  rs .  lo o ,  
L i s ty  z a s t :  3 o k re s u ,  I I .  s  , z a  r s .  lo o ,  
L i s ty  l ik w id a c jn e  z a  r s .  100 . . . 
N o w a  R o s . p o ż y c z k a  p re m : z  r. 1 8 6 5 ,

z r - 1 8 6 6 > 
B ile ty  B a n k u  C e s a r s tw a  z  r .  i 8 6 0 , 
A k c je  D ro g i ż e l: W a r : -W ie d : z a  sz t:; 
A k c je  D ro g i  ż e l: W a r s z :-B y d g o s b ie j ,  
A k c je  G łó w : T o w : R o s : D ró g  Ż elazn :, 
A k c je  D ro g i ż e la z n e j  W a r s z :-T e re s : ,
A k c je  F a b r y c z n o - Ł o d z k ie

Ż ą d a n o  I P ła c o n o

R u b le  i K o p ie jk i  s r .
— — • — '
78 67 78 33
68 42 68 17
56 33 55 83

114 50 114 ___

107 75 — —

-i . ___ _ _ __
53 ___ 52 67

81 50 ___

80 50 — —

W a r to ś ć  k u p o n u  b ie ż :o d  Listów  z a s : o d rs . l o o , r s . — k . 1 3 3 2/ j  
O d  L i s tó w  lik w id a c y jn y c h  k . 15 7 7/o-

D ru k a r n i  K u r je r a  W a r s z a w s k ie g o .—  Z a  p o z w o le n ie m  C e n z u r y  R z ą d o w e ). —  R e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln y ,  S. B o g u sła w sk i.


